
uch nią" 
sezonu te tt - . na ma.rzenia . „Nowy", który_ 

90-w~rocławiu była trafia tu ·p_o raz , p ierwszy, .za-
1 a-ng ielskiego autora rzeka s ię i.i dzień ten będzie 

Arnolda Weskera „ Kych ni o", za razem o-statn im w ·jego pra 
którą zes1pól Tea tru Polskie- 9 - od jutra bier.ze urlop -
go prezentuje obecnie na sce a po k i lku~ godz inach! w chwi 
nie Teat·ru Wielkiego w Gdań li „ szczytu" , ogłasza u.pad 
sku. W e poce nagmin.nych i /ość : za miast no-kładać na ta 
p-e-l"ll1~.J;ltn.y~.......-n.Cl.12.e.k.a~.n&1=,._lerz,~.g_~~ Rie~iel~_JY:by~ 1!J. 
ga·stronom i ę jes1 10 - ja k gdy_- da zdeternfrno~ainy na tabo
by publ icystyka jej bro·niqca recie, za·kry·wając oczy i uszy. 
- a w ka.źdym razie rzecz u- Tea tr Pol·ski, słynący z do 
ka ;.ująca ,. d nt·'gą stronę ba - l>rego scen icznego rzem i osła , 

ody": nie ma ltretowa nych św i etn i e oddał ową morde r
lientów, a go.nion ych przez czość pracy w p ie ki elne j ku-
pracę, wś c i e·kłe tempo, wy- chni. Spe.kta·kl , re żyserowany 
ma-ga.jącyc h szefów ,. pracow- przez Wandę Laskowskq, u
ników : kucharzy, kelnerki , cu trzyman y · jest . w ogromnym., 
ki e rników, pomywany. Z tej na . chwilę nawet n ie o:pa 
stirony widz iana icuch;nia - g i- da jącym tempie : ak1torzy (o 
gan·t, obsł•ugująca 2 tysiąc e jest ich trzydziestu - p rze.wa 
kEentów, z k1órych w dodat- żn i e uwijających się po sce 
ku połowa - zamawia„. ryby, n ie w komplecie) dyskutujq 
jest molochem :niszczącym tu bez prze rwy, demonstru- . 
czł·ow i eka, o dehumanizują - jąc di alog i piętro.we, tańczą, 
cym wręc.z działa niu . Gdy kto~ kłócą się, rzucają · talerzami, 
przez cały dzień trzyma siE; p rezentują' całe· s-ceny pa1n-to
takiej kuchni , to wieczo.rem „. mimi cm e . Nie ma tu oł<·cj i 
chce mu się ·tylko b i ć - stąd jako takiej , tylko bezusta1n.na 
w owej z-b ieranin ie na rod-owo fee ria rodza -j.o-wych, świetn i e 
śc i (Anglicy, Niemc.y, lrl a·nd · · podipatrzony·ch scenek, albo 

~ czyk, Żyd, Mu rzyn ka) i b ó j·ki t eż„ . bezustan na, wi e l ową~ko 
się . zda rz-ają - ·a po mord e r- wa , war~ka a.keja - ja·k kto 

, czej pracy c złow i ek marzy woli„. Galeria barwnych, z·ró 
[ tylko o fo ie, - pien i ądzach , ź n ic owa1nyc h (mimo pozorn ej 
· które po~woliłyby mu uciec za-bójczo monotonne j pracy) 
z tego p iekfo., ciszy - sta - ty.p ó w. W sumie zb iorowy to 
nowi ącej przeciwstawienie p ie su k·ces całego ~g.rająceg.o, ~e 
kie l·neg o grzechotU garów, al społ-u . 
bo „. nie ma j·ąż :· na~et · 's iły 


